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IV. kwartał;
Aby uniknąć zwłoki w dalszem nadsyłaniu pisma 

prosimy Pp. Prenumeratorów o niezwłoczne wpła­
cenie należytości za prenumeratę w kw ocie 1 zł 80 
groszy za czwarty kwartał. Abonentom, którzy do 
30 października prenumeraty nie wpłacą, wstrzy­
mamy z dniem tym wysyłkę.

W  niedzielę, dnia 26 października o godzinie 
3 ‘30 po południu odbędzie się w lokalu Stowarzy­
szenia Kupców w Krakowie, Grodzka 43,

Zgromadzenie członków
z następującym porządkiem dziennym:

1. Obecne położenie handlu, a praktyki podat­
kowe,

2. Sprawozdanie delegata ze Zjazdu Zrzeszeń ku­
pieckich w W arszawie, odbytego dnia 16 bm.

Wydział.

Do P. T. o Kupiectwa w Białe j.
Dnia 28. października br. o godzinie 7 wieczorem 

odbędzie się w lokalu Gremium kupców w Białej
Zgromadzenie Kunców

na którem sekretarz Związku Dr Wasserberg refe­
rować będzie w sprawię wymiarów podatku obroto-

Związek Stow, kupieckich.

Do P. T. Kupiectwa w Tarnowie.
Dnia 26 października br. o godzinie 4 popołudniu 

odbędzie się w lokalu Tarnowskiego Stowarzyszenia 
Kupców w Tarnowie, ul. Wałowa 21

Wiec kupców i przemysłowców
na którem referować będzie radca Rafał Pfeffer w 
sprawie wymiarów podatku obrotowego.

Związek Stow. kupieckich.

Od 21. bm. opłacają cło wywozowe: pszenica 
i mąka pszenna 15 zł, owies i jęczmień 10 zł, iyto 
i mąka żytnia 15 zł, otręby 10 zł. —  za 100 kg.

Podatek przemysłowy. Płatnicy wszystkich kate­
gorji handlowych i przemysłowych mają zapłacić po ­
datek przemysłowy (od obrotu) za II. półrocze 1924 
w terminie oznaczonym w nakazie płatniczym 
(w Krakowie w Insp. I. do 30 października, w  Insp.
II-gim do 4 listopada br.).

Rekursa podatku przemysłowego: W szyscy po­
krzywdzeni mają w tym czasokresie: a) wnieść re- 
kursy przeciw niesłusznym wymiarom, prosić w  nich
0 wstrzymanie egzekucji, a zarazem b) zgłosić to do 
swej organizacji zawodowej, która ma wykazy te 
swą opinją opatrzyć i władzy podatkowej przedło­
żyć i zaproponować znawców.

Ważne dla płatników podatku dochodowego
1 majątkowego. Celem uniknięcia skutków karnych

mogą płatnicy tych podatków sprostować lub uzu­
pełnić swoje zeznania do 1 listopada, nawet w tych 
wypadkach, jeżeli władze skarbowe wdrożyły już 
przeciw nim o to postępowanie karne. Jeżeli to 
w tym terminie uczynią, unikną sprawy karnej. Nie 
dotyczy to jednak tych płatników, którym dorę­
czono już wezwania, jako obwinionym.

Dalsze ulgi w zapłacie Dodatku przemysłowego. 
Dowiadujemy się, że w najbliższych dniach zezwoli 
Ministerstwo Skarbu, płatnikom podatku od obrotu 
którzy nie mają prawa rekursu, albo których wy­
miary są prawomocne —  a dla których zapłata po­
datku byłaby uciążliwą —  na rozłożenie spłaty po­
datku na raty, O dalszych szczegółach doniesiemy 
zaraz po ich otrzymaniu.

Wszystkim płatnikom podatku przemysłowego, 
którzy są pokrzywdzeni wymiarami poleca się prze­
czytanie z uwagą okólnika Minist, Skarbu w tej 
sprawie w niniejszym numerze.

Wszystkie Stowarzyszenia Kupieckie i zrzesze­
nia zawodowe mają w interesie swych członków przy 
jąć zgłoszenia członków  w sprawie niesłusznych 
wymiarów podatku obrotowego, opatrzyć je swoją 
opinją i przedłożyć je władzy podatkowej. (Inspe­
ktorat, względnie Urząd skarbowy), oraz władzy tej 
przedłożyć spis rzeczoznawców branżowych.

Vide o tem artykuł: Objaśnienia w sprawie okól­
nika M. Skarbu, punkt 7 i art.: Co mają robić płat­
nicy, a co zrzeszenia i Stowarzyszenia zawodowe, 
gdzie podano dokładnie przepisy i formularze.

Płatnicy podatku przemysłowego, którym nie do­
ręczono jeszcze wymiarów za I. półrocze 1924 winni 
się sami zgłosić po odbiór ich do swego Inspektoratu 
Skarbowego. Termin rekursu biegnie bowiem nie od 
dnia doręczenia, lecz od dnia ogłoszenia przez Izbę 
Skarbową bez względu na doręczenie. W  Krakowie 
np. kończy się termin do rekursu dnia 30 paździer­
nika, także dla tych płatników, którym nakazu 
płatniczego nie doręczono. Należy się zatem we wła 
snym interesie po odbiór zgłosić.

Możliwość odpisania podatku przemysłowego.
Jeżeli podatek przemysłowy zagraża egzystencji go­
spodarczej płatnika, może być w myśl art. 94 ustawy 
zupełnie odpisany.

Ulgi celne obowiązujące do 15 października zo­
stały przedłużone bezterminowo; w obec tego ulgi te 
zamieszczone w naszem wydaniu taryfy celnej (Nr. 
29 30 i 31) będą obowiązywały nadal.

Wedle informacji, udzielonej nam przez Minister 
stwo Skarbu, będą rzeczoznawcy branżowi powoła­
ni, w myśl okólnika M. S, Nr 73 do wydawania opi­
nii w sprawie wstrzymania egzekucji wymiarów po­
datku przemysłowego za I, półrocze wzywani na 
posiedzenia danej komisji i urzędować z komisją, z 
głosem doradczyni.

!! lani i  aa diuków i  lany Madei Pili I!
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Rehabilitacja kupiectwa.
(m) Przez lat kilka cała opinja publiczna wskazy­

wała na kupców, jako sprawców drożyzny, piętno­
wała ich, jako paskarzy, zdrajców, żądała na nich 
sądów doraźnych, konfiskaty majątków, w yroków  
śmierci itd. W tórowała w  tem prasa brukowa, która 
wyspecjalizowała się w  obrzucaniu błotem stanu ku­
pieckiego, a rząd w drodze ustaw karnych, urzędów 
zwalczania lichwy, komitdtów społecznych itd. sta­
rał się zrzucić z siebie odpowiedzialność i winę 
kierując ją na kupiectwo, które wskazywał, jako 
głównych sprawców drożyzny.

Nie było wprost numeru w piśmie naszem, 
gdzieśmy nie wykazywali, że kupiec nie tw orzy cen, 
że jest on ostatniem tylko ogniwem w  łańcuchu 
obrotów  od producenta do konsumenta i że bierze 
ceny, które mu/ dyktuje producent, że przy ciągłej 
dewaluacji traci substancję majątkową, nie mogąc 
nigdy odkupić towaru za tę cenę, za jaką go sprze­
da?, że drożyzna jest problemem gospodarczym, 
a rosła i róść musiała ciągle z powodu spadku wa­
luty.

Długo czasu wymagało, nim słuszność stanowi­
ska naszego utorowała sobie drogę i wyżłobiła prze­
konanie u ogółu, który karmiony prasą brukową, 
myślał ciągle kategorjami kurjerkowemi, nie ekono­
micznemu —  nie zastanawiał się, lecz widząc, że 
u kupca ciągle drożej za towar płaci —  a nie mając 
dochodów o tyle wyższych —  narzekał na drożyznę 
i winę jej ciągle przypisywał kupcowi.

A le prawda nareszcie zwyciężyła. Od czasu sta­
bilizacji naszej waluty zrozumiano nareszcie rolę 
kupca w tworzeniu się cen, zrozumiano, że dążeniem 
jego jest towar najtaniej za ; upić, żeby go najtaniej 
móc sprzedać i że wolna konkurencja reguluje ceny 
i zysk bardziej, niż cały arsenał represji rządowych, 
urzędów zwalczania lichwy itp.

N iepokojący wzrost cen w ostatnich tygod­
niach jest najlepszym dowodem, jak rację mieliśmy. 
Zestawmy 2 następujące grupy:

A ) W  ciągu ostatnich tygodni wzrosła cena psze­
nicy o  40 procent, cena żyta o 80 procent, cena 
mąki o 60 procent, cena mięsa o 36 procent, cena 
jaj o 40 procent, ceny jarzyn o 20— 50 procent, cena 
cukru wzrosła obecnie o 20 procent, cena tłuszczu
0 24 procent, wędliny o 32 procent.

B) Natomiast ceny ryżu, sardynek, herbaty, kawy 
korzeni, ow oców  zagranicznych, cytryn, obuwia, 
wszystkich artykułów włókienniczych, zegarków —  
utrzymały od 5 miesięcy prawie bez zmiany swą 
pierwotną wysokość: wzrosły jedynie ceny herbaty
1 kawy z powodu zwyżki ich cen zagranicą.

Grupa A  obejmuje produkty rodzime, których 
ceny tworzy producent krajowy rolnik, fabrykant 
cukru, masarz.

Grupa B obejmuje artykuły zagraniczne impor­
towane, których ceny tworzy kupiec.

Konstatujemy tu —  a cyfry mówią prawdę —  że 
w ostatnich tygodniach producent rolny podniósł 
ceny o 20 —  50 procent, —  a kupiec nie podniósł 
ich wcale, konstatujemy, że artykuły sprowadzane 
z zagranicy przez kupców, względnie na których

ceny wpływ miała zagranica i gdzie ceny ustanowili 
kupcy, utrzymały się w cenie od szeregu mesięcy.

•Taskrawo wykaże to cena ryżu i mąki. Ryż spro­
wadzany z Indji, mimo cła ogromnego transportu 
morzem i lądem i przeróbki, był w maju tylko o 30 
procent droższy od naszej rodzimej mąki, wyrabia­
nej w naszych młynach, z naszej pszenicy —  a dęiś 
jest o 5 procent tańszy. I dziś kupcy sprzedają ryż 
taniej, niż w  miesiącu maju, nie wyzyskując wcale 
nadarzającej się okazji do podwyżki.

I tylko kupiectwu zawdzięczać może konsument, 
że ogólna drożyzna w  ciągu ostatnich 4 tygodni wzro 
sła tylko o 7 procent wedle urzędowych wykazów 
i że drożyzna produktów rolnych zniwelowana zo­
stała przez stałość cen wszystkich towarów impor­
towanych. Nieszczęściem by było dla konsumenta 
gdyby bawełna rosła w Polsce, sardynki żyły w W i­
śle, a cytryny u nas dojrzewały —  kosztowałyby 
przynajmniej o 50 procent więcej.

Opinja publiczna zaczyna już to rozumieć i uzna­
wać znaczenie gospodarcze kupiectwa: kupiec nie 
jest paskarzem, lecz obywatelem, spełniającym na­
der ważną funkcję gospodarczą i społeczną, za towar 
nie żąda więcej, jdżeli on go więcej nie kosztuje, jest 
zainteresowany w najniższej jego cenie, by go kon­
sument tem łatwiej mógł nabyć.

Kto winien?
(m) Omówić chcemy krótko przyczyny, dlaczego ko 

misje podatku obrotow ego w zupełności zawiodły, 
dlaczego wymiary ostatnie podatku obrotow ego swą 
fantastyczną wysokością stały się katastrofą dla ku- 
pieetwa tak dalece, że w uznaniu tego sam pan M i­
nister Skarbu uciec się musiał do nadzwyczajnych 
rodków, jak komisje doraźne i wstrzymanie egze­

kucji, aby krzywdy złagodzić i katastrofie zapobiedz.
Kto tu zawinił?
W ysokość podatku ustala Komisja szacunkowa, 

w skład której wchodzą członkowie powołani 
z grona płatników pod przewodnictwem Naczelni­
ka, względnie tegoż zastępcy. Naczelnik urzędu po­
datkowego, względnie jego zastępca, jako przewod­
niczący referuje sprawę i proponuje wymiary; człon­
kowie Komisji uchwalają. Tak przepisuje ustawa, 
która w liberalny zresztą sposób sprawę tę traktuje 
Gdyby podatek, wymierzany był tak, jak ustawa 
przewiduje przez te Komisje, nie byłoby zap< wne 
dużo żalów, wymiary byłyby możliwie sprawiedliwe 
i odpowiadałaby rzeczywistemu obrotowi.

A le cóż się dzieje? W  działalność Komisji podat­
kowej wkraczają wyższe władze skarbowe, przede- 
wszystkiejm Ministerstwo Skarbu, które tajnymi 
okólnikami nakazuje Naczelnikom pod własną odpo ­
wiedzialnością podatek od obrotu kontyngentować, 
żeby na dany okrąg Izby Skarbowej przypadło tyle, 
a tyle, albo „wyjaśnia,L w drodze tajnych instrukcji, 
że obroty za I. półrocze 1924 mają być oszacowane 
sześć razy wyżej od obrotów w II. półroczu 1923. 
Gdyśm y ten niesłychany okólnik pierwsi w Polsce 
w Nr. 32. ,,P. K.“ podali, zaprzeczyło temu Mini­
sterstwo Skarbu w „Tygodniku handlowym’1 —  aż 
dopiero obecnie okazało się, —  żeśmy mieli rację —• 
jak to wynika ze sprzeciwu Przewodniczącego K o­
misji, zamieszczonego przez nas w Nrze 39, pod ty­



tułem; „Rozwiązana zagadka". Dziwnym też trafem 
w Inspektoratach Skarbowych są wymiary obecnie 
5— 6 razy wyższe, niż za II. półrocze 1924 roku.

Urzędnicy Skarbowi są urzędnikami administra­
cyjnymi —  muszą słuchać swych przełożonych i w y­
konywać ich zlecenia; jeżeli zatem Przewodniczący 
Komisji, okólnik taki otrzyma, musi do niego się za­
stosow ać,. musi. obroty w górę śrubować, musi czę­
sto wbrew własnemu przekonaniu starać się, by K o­
misja ustaliła obrót wyższy, jak odpowiada rzeczy­
wistości —  zwłaszcza, że z wyników obrad Komisji 
musi zdawać sprawozdanie Izbie Skarbowej, która 
nawet wysyła delegata na posiedzenia Komisji.

Tu jest główna przyczyna zła, Winne jest Mini- 
sterjum Skarbu, że stara się wpłynąć na wymiary 
podatkowe tajnemi poleceniami i instrukcjami, że 
za wymiary robi odpowiedzialnym Prezesów Izb 
Skarbowych —  znany jest wypadek, że jeden z Pre­
zesów, musiał przed rokiem opuścić swe stanowisko, 
bo zaliczki na podatek majątkowy nie wpłynęły 
w dostatecznej w ysokości —  a ci znowu robią odpo­
wiedzialnymi Przewodniczących Komsji I. Instancji,
i. rzy wymiarach decyduje nie sprawiedlowość i słu­
szność, lecz instrukcja i nakaz z góry, nie rzeczywi­
sty obrót, lecz kontyngent, lub mnożnik.

Nasi wymiarowi urzędnicy skarbowi I. i II. in­
stancji —  zwłaszcza w M ałopolsce, gdzie stosunki 
dobrze znamy, są prawie bez wyjątku przejęci du­
chem obywatelskim i świadomie krzywdy nikomu 
nie wyrządzą,, —  ale mając przepisaną marszrutę, 
robią to, czego od nich władza przełożona żąda, bo 
to robić muszą —  a zresztą działają nawet w najlep­
szej wierze, że przełożone ich władze mają rację. 
Ich winić nie możemy.

Pewną winę przypisać jeszcze musimy członkom 
Komisji, że są zbyt powolnemi narzędziami władzy 
podatkowej i że energiczniej nie obstają przy swem 
zdaniu, k<óre przecież komisja respektować musi (o 
wymiarze decyduje większość głosów). Prawdą jest 
że nie znają oni często płatników, że nie wszystkie 
branże przykomisach są reprezentowane —  że w zy­
wani są w ostatniej chwili i pracują także pod pew ­
ną moralną presją.

Rozumiemy, że okres sanacji skarbu wymaga peł­
nych świadczeń płatników, przyzwyczailiśmy się do 
tego, że tylko kupcom i rękodzielnikom bezwzględ­
nie wymierza się podatatki, żądać jednak musimy od 
naczelnej władzy podat. przestrzegania ustawy, nte- 
wpływania na wymiary podatku tajnemi instrukcja- 
riii, okólnikami, rewizorami i stosowania zasad mo­
ralności podatkowej taksamo jak ona ma prawo żą 
dania tego samego od płatników.

W tedy znikpie ta atmosfera niepewneści i ten 
stan wyjątkowy, który stale wisi nad kuptectwem, 
ciężko walczącym o byt i nie zajdzie potrzeba, aby 
Ministerstwo Skarbu w drodze specyalnych zarzą­
dzeń nadzwyczajnych korygowało swe własne błędy 
podkopując tem swą własną powagę.

Były inkasent
przedsiębiorstwa wydawniczego, przyjmie natychmiast 
Posadę. —  Polecenia pierwszorzędne. -** Zgłoszenia 
pod „ Inkasent* do Admin. Przeglądu Kupieckiego.
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Objaśnienia do okólnika Min. Skarbu
w sprawie ulg dla płatników podatku przem.

(ni) Okólnik p. Ministra Skarbu Nr. 73, I. D. P . O. 
538 4]IU , łagodzi w znacznej mierze krzywdy dla
płatników z powodu nadmiernych wymiarów podatku 
przemysłowego, powstać mogące i  daje gw arancję, że wy­
padki pokrzywdzenia zostaną usunięte.

. Przedstawimy jakie praw a daje okólnik ten płatnikom 
i kiedy zachodzi możność wstrzymainia egzekucji.

1. Pokrzywdzony wymiarem płatnik winien wnieść prze. 
ciw wym iarowi podatku w terminie rekurs do władzy, 
która podatek wymierzyła. Rekurs ten pazedłoży się ko 
misji doraźnej, w skład której wejdą dotychczasowi człon­
kowie komisji szacunkowej i rzeczoznawcy powołani dla 
każdej branży z osobna przez organizacje i zrzeszenia za­
wodowe (vide punki 7). Komisja doraźna ma się zebrać 
natychmiast po upływie terminu do rekursu (w K rako­
wie po 30. 10, w 1. Inspektoracie, a po 4, 11 w II. Inspe- 
toriaoie) i w ciągu 10 dni (a więc w Krakowie d© 10, 11 
względnie do 14. 11) wydać sw ą decyzję.

2. Decyzja ta może być dwojaka; albo komisja będzie 
zdania, że wymiar jest słuszny, w  takim razie płatnik bę­
dzie musiał podatek pod rygorem egzekucji zapłacić; albo 
zaopinjuje, że wym iar należy zniżyć; w tym wypadku na­
stąpi wstrzymanie egzekucji co  do nadwyżki, którą ko 
m isją uzna za bezprawnie wymierzoną.

P rzyk ład ; W ym iąr wynosił 1000 zł. Na skutek rekursu  
orzekła komisja doraźna, że w ym iar należy zniżyć do 300 
zł. W  -takim razie wstrzyma się egzekucję odnośnie do 
nadwyżki 700 zł; kwotę zaś 300 zł musi płatnik zapłacić.

3. Orzeczenie komisji doraźnej będzie miało znaczenie 
tymczasowe i będzie jedynie m iarodajne w sprawie w strzy  
mania egzekucji. Sprawa pójdzie dalej zwyczajnym usta­
wowym tokiem przy rekursie tj. władza podatkowa przed 
łożył potem akta do zopinjowania właściwej komisji, 
która odwołanie zaopinjuje i przedłoży Izbie Skarbowej 
celem ostatecznego załatwienia rekursu. Opinja komisji 
doraźnej nie będzie wiązała, orzeczenia właściwej komisji 
przy ostatecznym załatwieniu rekursu.

4. W  ciągu 10 diii po upływie terminu do wniesienia- r e ­
kursu nie będzie wogóle wdrożona egzekucja celem ścią ­
gnięcia podatku przeciwko tym, którzy wnieśli rekurs od­
nośnie do zarekurowanej kwoty. Jednakże rekurujący p o­
winni w terminie zapłacić przynajmniej taką sumę jaka 
wypada z ich własnych obliczeń obrotu, na które powołali 
się w odwołaniu, względnie taką jaka wypada od obrotu 
przez nich zeznanegc

Gdyby tej kwoty nie zapłacili w  terminie (w K ralow ie  
do 30. 10 względnie 4. U )  to można odrazu wdrożyć prze 
ciw nim egzekucję, bo wstrzym anie egzekucji odnosi się. 
tylko do zarekurownnych kwot.

Przykład: W ym iar wynosił 1000 zł, Płatnik zeznał
obrót, z którego 2 i  pół proc. podatku wynosi 400 zł. 
W razie wniesienia rekursu musi w terminie zapłacić 400 
zł — bo egzekucja będzie wstrzymana aż do czasu, kiedy 
komisja orzeczenie wyda.

5. JPo upływie 10 dni po terminie do wniesienia re ­
kursu winien płatnik się dowiedzieć u władzy podatko­
wej o orzeczeniu komisji doraźnej. Jeżeli się dowie, że 
komisja rekurs jego przychylnie zaopłinjowała — nic na 
razie płacić nie potrzebuje; jeżeli się dowie, że zaopinio­
wano częściowe zn/iżenie, winien wpłacić tę podwyżkę;' je= 
żeli opinja komisji orzekła; że rekursu wcale nie należy 
Uwzględnić —  winien wpłacić wszystko.

Przyklap: W ymiar wynosił 1000 zł. Płatnik fasjonował
400 zł i ' zapłacił je w terminie. W niósł rekurs, a komisja 
&iicpinjowała,że w ym iar redukuje się na 650 zł. Płatnik 
winien o tem dowiedzieć się w  10 dni po upływie ternrti-
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nu do rekursu i zaraz dopłacić ‘250 zł. Co do reszty tj. 350 
zł zostaje egzekucja na razie (aż do ostatecznego zała­
twienia rekursu) przez Izb; Skarbowi] wstrzymana,

6. Zazuurzuniy że notatki, k icie się ukazały ostatnio 
« w  niektórych dziennikach o przedłużeniu terminów do r e ­

kursów .są nieprawdziwe Obowiązuje termin podany w na­
kazie płatniczym.

7. W ażną i korzystną dla płatników zmianę w sposobie 
skłgdu komisji i opinjowania wprowadza powołany wyż 
okólnik M. Skarbu w 2 kierunkach

a ) przez powołanie rzeczoznawców z każdej branży, pro 
ponowanych przez zrzeszenia zawodowe, którzy będą przy 
zwani do komisji;

b) przez to, że miejscowe zrzeszenia zawodowe mają po­
dać wykaz pokrzywdzonych płatników, którzy wnoszą re 
fcursą Inspektorowi Skarbowemu względnie Urzędowi Skar= 
bowemu w raz ze swą opińją w tej sprawie, która to  opi- 
nja iprzedłożoniai zostań e komisji doraźnej jako m aterja} 
orjentacyjny.

W ykazy te należy przedłożyć najdalej w dniu upłynię­
cia terminu do rekursu.

8. W rekursie (odwołaniu) należy zawsze prosić 
o wstrzym anie egzekucji odnośnie do zarekurowanej kwo­
ty; jeżeli o  to w rekursie nie proszono, należy wnieść
0  to osobne podanie do Inspektoratu podatkowego.

Jak  widzimy, okólnik -ten daje ważne praw a i ulgi pła­
tnikom. Przedewszystkiem już z ustawy wslzymuje na ra ­
zie egzekucję podatku d jego płatność w wypadkacR wyż 
podanych, ponadto daje płatnikom zastępstwo w komisji 
doraźnej przez znawców' branż i przez opinję o  Ich obro­
cie przez ich zrzeszenia zawodowe.

W  osobnym artykule podajemy dla zrzeszeń gospodar­
czych i Stowarzyszeń wrzór podań, które mają władzy po­
datkowej (odnośnie do punktu 7) przedłożyć.

9. Osoby, k tóre nie mają praw a rekursu (płatnicy han. 
dlowi I. i  II. kategorji li przemysłowi I— V., którzy nie 
wnieśli zeznania o obrocie), tudzież osoby, których obrót 
ustalony został zgodnie z rzeczyw istością, dla których je­
dnak uiszczenie podatku byłoby bardzo uciążliwe, mogą 
złożyć do władz podatkowych podania o rozłożenie podat­
ku na raty. Sposób rozpatryw ania tych podań ma być 
wkrótce uregulowany przez Mnisterstwo Skarbu.

Co mają robić płatnicy, a co zrzeszenia i Stowa­
rzyszenia, aby korzystać z ulg okólnika Min. 

Skarbu w spłacie podatku obrotowego.
I. Płatnicy winni w terminie wnieść do władzy podatko­

wej rekurs i  bezzwłocznie, jeszcze przed wniesieniem re­
kursu w swej organizacji zawodowej (Stow. kupieckie, rę ­
kodzielnicze, cechy i tp.) zgłosić wniesiene rekursu i zło­
żyć deklaracje ńnazwisko, branża; adres, obrót za I półr. 
1924 i II. półr. 1924; numer- nakiaizu płatniczego i podpis).

U. Organizacje zawodowe (zrzeszenia) miają bezzwłocz­
nie, a najdalej w dniu, w którym w ich okręgu upływa te r ­
min do rekursu:

a) zestaw ić listę rzeczoznawców dlai najgłówniejszych 
branż (po 1—3 z każdej branży, dla każdej komisji)
1 listę tę przedłożyć w ładzy podatkowej I. instancji (In. 
sipektorat podatkowy względnie Urząd skarbow y);

b) Zgłoszenia swych członków, o których wyżej por. I. 
mowa, zestaw ić razem w  podaniu, opatrzyć wym iary sw ą  
opinją i przedłożyć je tejże władzy skarbowej.

Zaznaczamy tu, że otpinjowanie —  które będzie materja- 
łem orjentacyjnym dla komisji — nie może być stronne, 
lecz winno opierać się na bezstronnem i objettywnem  
stwierdzeniu okoliczności po wszechstronnem i dokłactnem 
zbadaniu każdego poszczególnego wypadku. W  przeciw­
nym razie opinjowtawie byłoby bezcelowe i żadnego wipły-

wu na sprawę by nie miało. Musimy wykazać, że jesteśmy 
godni zaufania, którym nas darzy właidza skarbowa.

Gdyby władza skarbowa nie chciałaś wezwtać rzeczo­
znawców z ramienia organizacji płatników, względnie nie 
chciała przyjąć podania z opinją zrzeszenia — należy matm 
o tem bezzwłocznie donieść.

Poniżej wzór podania:
Do Pana N acżelnitó Inspektoratu Skarbowego (U rzę­

du Skarbu w...............................
Na zasadzie okólnika' Ministerstwa Skarbu Nr, 73, L. 

D. P , C. 5384]III Stowarzyszenie Kupców w . . . . 
przedkłada niniejszem:

a) jliiisttę rzeczozłiawjców repirezcn|tu|jących wjażniejsze 
branże z prośbą o  'powołanie ich do komisji;

b) wykaz) inajjbiardziejj pokrzywdjzo(nych płatników |>o- 
datku przemysłowego ża I półr. 1924 celem przedłożenia 
go komisji szacunkowej.

2 załączniki (lista znawców i wykaz płatników).
Podpis

W obronie najbiedniejszych.
(ni) Zabieramy głos w sprawie najmniejszych 

płatników podatku obrotowego, tych wszystkich 
kramarzy, tandeciarzy, straganiarzy, inwalidów, ma­
jących uliczne trafiki, rozsprzedawców gazet, w ła­
ścicieli mniejszych kiosków, sprzedawców ow oców , 
jarzyn, małych rzemieślników itd,, tych ostatnich 
gorji handlowej lub najniższej przemysłowej,

Tym wszystkim, —  w obec których robotnik jest 
bogaczem —  wymierzono teraz do zapłaty podatek 
obrotow y po 100, 200 i więcej złotych za I. półrocze 
1924. Proletarjusz taki, który zapewne dotąd nie 
wiedział wcale, że każdy jego „obrót” , czy to sprze­
daż szklanki wody sodowej, czy paru bułek, czy ja­
błek, czy papierosów lub gazety, lub załatanie ubra­
nia podlega 2K proc. podatkpwi od obrotu, dowia­
duje się, że wymierzono mu od obrotu podatek, 
wynoszący paręset złotych. Przyjmujemy, wymiar 
jest słuszny i że obrót właściwie oceniono.

Pytanie jednak skąd ten „płatnik” , którego cały 
majątek tkwiący w towarze, wynosi paręset złotych, 
ma teraz wziąć pieniądze na zapłatę podatku obro­
tow ego? Podatku tego nigdy nie kalkulował 
w większej ilości wypadków nie byłby nawet w sta­
nie obliczyć 2 i pół procent, gdyż jest analfabetą —  
to zaś, co  zarobił,zjadł, a gdy mniej zarobił, zjadał 
swój kapitał; niema on wogóle żadnej gotówki, bo 
za to, co utarguje, kupuje odrazu now y towar. Nie 
wie sam, że często bardzo niema wogóle kapitału 
obrotowego, ani majątku —  że żyje właściwie z cięż­
kiej pracy rąk.

I teraz ma zapłacić 100 lub więcej złotych po­
datku —  a więc kwotę, której on wogóle w życiu 
razem nie widział. Skąd on to zapłaci, z czego w eź­
mie, gdy kwota ta niejednokrotnie jest jego całym 
majątkiem i środkiem do utrzymania sieljie a nie­
kiedy i rodziny? —

Nie widzimy wogóle, jakby mu pom óc można; 
przed wojną płacił on 2 lub 3 korony rocznie poda­
tku i płatnicy tego pokroju płacą wszędzie tego ro ­
dzaju kwoty, tytułem podatku od zarobku. U nas 
przepisy ustawy wtłaczają go w kategorję handlową, 
każą mu płacić podatek od obrotu —  którego on 
wogóle płacić nie jest w  stanie. Gdy zapłaci poda­
tek —  a będzie to mógł uczynić po wysprzedaniu



się ze znacznej ilości towarów •—. stanie się w wielu 
wypadkach ciężarem dobroczynności publicznej.

Apelujemy do władz podatkowych, aby korzy­
stając z przepisów art. 94, ustawy o podatku prze­
mysłowym odpisywali tym „kupcom " wymierzone 
podatki i postępowali tu bez biurokratycznych for­
malności, a za to z poczuciem obywatelskiem.

Domagać się też należy zmiany ustawy w tym 
kierunku, żeby płatnicy tych kategorji zwolnieni 
zostali od opłaty podatku od obrotu w zupełności 
i opłacali tylko patent. Szkody przez to Skarb Pań­
stwa nie poniesie, odciąży urzędy podatkowe 
a tym biedakom umożliwi egzystencję.

Obecna sytuacja gospodarcza.
Z mowy P. Ministra Skarbu Grabskiego na posie­

dzeniu Rady gospodarczej.
Dnia 13 bm. wygłosił p. premjer Grabski na po­

siedzeniu Rady Gospodarczej w  W arszawie obszerne 
przemówienie w sprawie naszej sytuacji gospodar­
czej, w której nader trafnie scharakteryzował sytua­
cję naszej produkcji. Z braku miejsca nie możemy 
mowy tej w całości podać —  zamieścimy z niej je­
dynie najcharakterystyczniejsze miejsca:

„Obecnie wszędzie życie jest ciężkie. Ostatnie 
zwyżki cen są niepokojące, bo odnoszą się prawie 
do wszystkich towarów. W szystko wskazuje nam na 
to, iż nasza produkcja jest poprostu w stanie nad 
zwyczaj nienormalnym. Jeżeli wziąć np, cukrowni­
ctwo, wychodzi na to, że jeżeli nie mielibyśmy 
wcale własnej wytwórczości, to mielibyśmy cukier 
tańszy, gdyż sprowadzilbyśmy go z Anglji, (Przyp. 
redakcji: tu tylko myli się p. premjer, bo Anglja 
eksportuje wszystko, tylko, nie cukier —  który w y­
łącznie importuje), zachowując te same dochody 
skarbu, jakie osiągamy obecnie, oczywiście, gdy cu­
kier będzie opłacał cło równe akcyzie. W  pewnych 
wypadkach okazuje się, że przemysł może być cię­
żarem dla społeczeństwa. Taki ustrój społeczeństwa 
jest niemożliwy. Produkcja powinna być dobrodziej­
stwem dla ogółu. Konsument jest celem, dla którego 
robi się wysiłek, produkcja jest tylko środkiem.

Jest rzeczą konieczną, aby to, co nastąpiło w za­
kresie sanacji finansów oraz waluty także odbyło 
■się we wszystkich gałęziach produkcji. Jest rzeczą 
łatwiejszą dokonać sanacji w  dziedzinie budżetu 
i waluty, niż w dzedzinie całokształtu produkcji...

Trzeba się zastanowić, co ze strony rządu jest do 
zrobienia w sanacji gospodarczej?

Możliwe jest do zrobienia tylko to, co nie za­
chwieje najważniejszym w sanacji czynnikiem —  
złotym polskim i równowagą budżetową. Zwrócić 
się należy do polityki celnej. Czy podnieść cła, czy 
obniżyć je? Ze strony rządu byłoby wielkim błędem 
zwiększanie stawek celnych, obecnie trzeba raczej 
myśleć o ich zmniejszeniu.

Omawianie tych najbardziej charakterystycz­
nych i słusznych ustępów mowy Premjera —  za­
strzegamy sobie w najbliższym numerze. Tu konsta­
tujemy tylko z zadowoleniem, że zapatrywania na­
sze, których od lat bronimy, nareszcie w zupełności 
podziela p, Grabski i wyciąga z nich te konsekwen­
cje, któreśmy wysnuli.

Nr. 42-43 P R Z E G L Ą D

Co najwięcej zdrożało?
Ministerstwo Skarbu rozesłało następujący k o­

munikat do prasy:
Do wzrostu kosztów utrzymania w dużo w ię­

kszym stopniu, niż drożyzna artykułów spożywczych 
i wyrobów  przemysłowych przyczynia się wzrost 
cen i płac pobieranych za różne usługi.

I tak w W arszawie przy wskaźniku przedwojen­
nym, oznaczonym, jako 100, honorarjum lekarza 
u chorego wynosi obecnie 376, pełnomocnictwa u re­
jenta 375, strzyżenie 375, gazeta 283, 
protest weksla u rejenta 226-1000, porada w lecz­
nicy 22 , podzelowanie obuwia 219, wpis szkolny 
205, zaplombowanie zęba cementem 188, oraz szereg 
innych dziedzin, których nie można ująć w stałe cy ­
fry ze względu na wielką dowolność kształtowania 
się cen; dotyczy to wynagrodzeń za pracę inżynie­
rów, chemików, adwokatów, krawców, pralni itp.

Uzupełnić to możnaby jeszcze jedną pozycją: 
ceną soli; wykazuje ona najwyższy mnożnik drożyź- 
niany, bo 280 w obec przedwojennych 100-

Jak wiadomo cenę soli ustanawia rząd.

Odpowiedzi redakcji.
(m) Do PT. Abonentów. Udzielamy chętnie porad 

wszystkich sprąwach za zwrotem porta. Zdarzają się 
jednak wypadki, gdzie czytelnicy przesyłąja nam 
całe akta podatkowe z kwitami, abyśmy obliczyli, 
czy podatek obrotowy, majątkowy i dochodow y zo ­
stał należycie obliczony, czy odsetki od różnych 
wpłat dokładnie obliczono itd., albo przysyła nam 
się duże akta procesow e II. instancji z zapytaniem, 
czy należy wnieść rewizję do III. instancji, albo 
spis kilkudziesięciu różnych rodzajów losów—  żeby 
zbadać, czy zostały wylosowane. Oczywiście R e­
dakcja tego rodzaju zapytań załatwiać nie może — 
z braku czasu. Upraszamy o zapytania w sprawach 
spornych, w sprawie wyjaśnień przepisów skarbo­
wych lub rozporządzeń, w sprawie porady itp. 
Dziennie otrzymujemy 15— 25 zapytań, które za­
łatwiamy listownie. Zapytania mające ogólniejsze 
znaczenie, załatwiamy w tej rubryce, dlatego pole­
camy czytanie jej wszystkim czytelnikom.

St. M. Żywiec, Na rychłą zmianę przepisów o po­
datku obrotowym na razie się nie zanosi. Minister­
stwo Skarbu przygotowuje tylko pewne zmiany 
ustawy, jak to już zresztą donieśliśmy.

L, F. Nowy Sącz: Przy staraniu się o paszport nie 
]est obecnie potrzebne przedłożenie zaświadczenia 
że podatki są zapłacone, przepis ten zniesiono 
w lecie br. Żądanie urzędnika jest bezprawne.

Związek kupców w W . Przy zaległościach podat­
kow ych z roku 1923 liczy się 1 zł =  1.220.000 Mkp. 
Prócz tego opłaca się odsetki zwłoki, które dla 
każdego podatku inaczej się oblicza (najwyżej przy 
podatku obrotowym ). Skale obliczenia podaliśmy 
przed paru miesiącami w „Przeglądzie". Od 1-go 
sierpnia płaci się przy wszystkich podatkach 4 pro­
cent odsetek zwłoki miesięcznie (przy podatku grun­
towym 1 procent).

Zażaleń w sprawie wymiaru podatku obrotowego 
przysłane nam przez różne Stowarzyszenia zamie­

K U P I E C K I  ; 7
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szczać nie możemy, bo musielibyśmy każdy numer 
kilka razy zwiększyć i zapełnić go niemi w całości.

R. L, Białystok, Na domu pana ciąży hipoteka 
8000 rubli z roku 1912. Z tytułu reszty ceny kupna, 
którą Pan pozostał dłużny poprzedniemu w łaścicie­
lowi. Tu niema zastosowania waloryzacja 10 proc., 
lecz Sędzia może ustalić o wiele wyższą kwotę, za­
leżnie od tego, jaka jest obecna wartość domu; 
1 zł równa się wedle ustawy waloryzacyjnej 0 ‘375 
rubla ( z roku 1912).

A. L. Lwów: Za 1800 Koron przedwojennym wi­
nien Pan zapłacić firmie w Bernie morawskim 
o ile kwota ta nie przedawniła •:— 171 złotych 50 
groszy z odsetkami za 3 lata; za czas od 9 września 
1924 wynoszą odsetki 24 procent rocznie,

G. H. Będzin: Hipoteka na realności w Berlinie: 
wynosząca 200.000 M na 5'A procent z roku 1905, 
waloryzowana zostaje na 15 procent, tj. na 30.000 
złotych Marek. Odsetki 2 procent od tych 30.000 
Marek płatne są od 1 stycznia 1925, w następnym 
roku 3 procent itd. aż do osiągnięcia 5 i pół proc. 
rocznie-

S. A, Częstochowa, Pismo nasze otrzymują 
wszystkie departamenty Ministerstwa Skarbu i wa­
żniejsze departamenty Ministerstwa Handlu, Spra­
wiedliwości i Spraw W ewnętrznych. Nakład nasz 
wynosi obecnie 5.200 egzemplarzy i wzrósł od sty­
cznia o 2,800, a od 3 miesięcy o 1.200 egzemplarzy.

K, M. Tarnów, W  sprawach osobistych, partyj­
nych i ściśle politycznych nigdy głosu nie zabieramy. 
Zajmują nas tylko sprawy zawodowe. Dlatego nie za 
mieścimy,

I. M. Piotrków. Kurs franka waloryzacyjnego w y­
nosił 1 stycznia 1924 —  1.220.000 Marek, 15 stycznia
1.890.000 M, a 31 stycznia 1.900.000 M. Średni kur» 
w styczniu —  1-740.000 M.

Rekurs podatku obrotowego M. P, Przemyśl. Je­
żeli Pan oświadczył we fasji, że gotów jest obrót 
swój udowodnić księgami handlowemi, to komisja 
musi obrót przyjąć zgodnie z fasją (art. 76). Księgi 
muszą być jednak prawidłowo i rzetelnie prowa­
dzone, co zbada delegat Inspektoratu. Jestto jedyny 
sposób dla uniknięcia niesłusznych wymiarów. Re- 
ktirs w tym wypadku musi być uwzględniony.

Z WIĘKSZĄ RUTYNĄ KUPIECKĄ
posiadający j-ozległe stosunki w całej Małopolsce 
i Śląsku, obeznany dobrze w, branży skóry, obuwia, 
gumy i galanterji, poszukuje posady podróżującego, 
zastępstwa, albo obejmie kierownictwo większego 
przedsiębiorstwa handlowego. —  Łaskawe zgłoszenia 
pod „Energiczny" do Adm. Przeglądu Kupieckiego.

i współpracą przystąpię jako wspólnik
do rentownego handlu lub przedsiębiorstwa. 

Zgłoszenia pod „Kom ercjalny" do Biura Stattera 
Kraków) Rynek gł. 8.

KRONIKA.
lligi celne dla ryżu.. Od Id października- jest ryż niewyłu- 

szczony wolny o<l cła (dolącl opłacał 2 zt poz. 2, a) taryfy) 
a ryż wy łuszczony polerowany płaci cło ulgowe o 25 proc. 
niższe: Zmiany He Waileży uwidocznić w Itaryfie- celnej 
(str. 5 Nr. 29).

T argi lwowskie skończyły się niepowodzeniem. Przyczy­
ną lego stagnacja, brak znaczniejszego- zainteresowania 
przemysłu i wysokie ceny wystawców.

Bank Polski obniży w najbliższym czasie prowizyę od 
mamipulacyi (inkasa- w eksli); je s t .to  skutkiem naszych a r­
tykułów w tej spraw ie od blisko roku.

Do PT. Abonentów! Zw racając uwagę na zamieszczone 
w niniejszym numerze ogłoszenie firmy H o l a  — przy­
pominamy, że wspomniana firma, występująca znowu na 
rynek ze swoimi rzeczywiście od lat ze swej znakomitej ja ­
kości znanemił wyrobami, jest w każdym razie przed wszy­
stkimi konkurencyjnymi do wyróżnienia, a to dlatego, że 
opinję powag naukowych i fachowych znawców wyraziły 
W oryginalnych listach do firmy wystosowanych, co- w od­
pisach przytaczam y, a m.:

Laboratorjum  I-te Technologji chemicznej Szkoły Poli­
technicznej we Lwowie orzeka (streszczenie).

Czyściwo dla metali.
Przedstawiona do zbadania pasta do metali przez W P. 

Stanisław a Ilofa w Krakowie, okazała przy zbadaniu 
następujące rezultaty:

Czyściwo to jest tłuste, smarne, ciemno zabarwione, 
sjtabo lćwaśne, czyści; metale Sattwo i dobrze, nadając im 
tadny połysk i nie pozostawiając na metalach rysów . Kom- 
Iłozycjia i sam wyrób należy uważać za dobre; po oczy­
szczeniu metal jak to ma miejsce zwykle, powinien być 
w ytarty do suchości.

p asta  obuwiowa.
Składa się z terpentyny, wosku i czarnego barwniika ani­

linowego. Badana pasta obuwiowa nie zaw ierając sadzy, 
spodjum i kwasu siarkowego, posiada skład korzystniej­
szy od innych tego rodzaju wyrobów i niewątpliwie prze­
wyższa je pod tym względem.

We Lwowie, dnia 8-go grudnia 1908.
Prof. B r. pawlew ski mjp.

Dyrekcja Zakładu naukowo-doświadczali^ego ddja prze­
mysłu skórnego w Wiedniu.

Wielmożny Stanisław Hof w Krakowie. Pańską paslę 
do bmalków zbadaliśmy i  orzekamy, że takowa składa 
się z najlepszej jakości thiszczó-w i to tylko takich, które 
skórze nieszkodząc, nie powodują jej t Twardnienia i ła­
mania się, lecz utrzymują ją w stanie miękkim i trwałym. 
Oprócz barwnikla anilinowego nie zaw iera ta pasta ża­
dnych innych substancji. Jako środek do czyszczenia osią­
ga niebywały sknjlek, nadając obuwiui silny, su|chy po­
łysk i przez to zapobiega przylepianiu się pyłu.

Wiedeń, 4 listopada 1908,
Dyrekcja Zakładu n au kowo-do ś w i adcz-ii n ego dla prze­

mysłu skórnego w Wiedniu.
W szumnych reklamach zachwalający siebie samych 

przeróżne firmy nie mogą poszczycić się tak doniosłą 
i prawdziwą opinją, dlatego w interesie każdego pow aż­
nego kupca jest zaopatrywanie swoich odbiorców tow a­
rami bezwzględnie doboroweińi, jakiemi właśnie są wy­
roby firmy p. Stanisława Ilofa, przez co może tylko zy­
sk lać ich stąłe zaufanie.

Nowa ustawa o wysokości, odsetek. Omówiliśmy w  jed­
nym z ostatnich numerów ustawę tę z 27 sierpnia, jako 
kurjazu-m ustawodawcze, w ytykając jej niejasności, błędy 
i niekonsekwencje. Obecnie zawiadamia Ministerstwo Spra 
wiedli wości, że w czasie najbliższym wyjdzie nowela do
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tej ustawy, wyjaśniająca jej sprzeczności w len sposób jak 
proponowaliśmy. Czy potrzebna była ta kom prom itacja1'

Projekt ustawy przemysłowej będzie niedługo przedłożo. 
ny Sejmowi, albowiem uzgodniono nareszcie główne 3 
sporne punktu w ten sposób że: a) dowód uzdolnienia ma 
być wprowadzony tylko dla rozpoczynających wykonywa­
nie niektórych rzemiosł, które nie są prowadzone sposo­
bem fabrycznym (np. stolarstw o, szt^cslwo). Dla handlu 
nie jest z/aniierzony dowód uzdolnienia;

b) przemysły koncesjonowane zostały ograniczone tylko 
do 13; ze względu na bezpieczeństwo publiczne i interes 
państwa. Np. przemysł budowlany, wyrób broni, przemysł 
gospołdni itd.;

c) korporacje tworzone na podstawie ustawy przemy­
słowej będą zrzeszeniami wolnemi, jednakże korporacje 
[e będą mogły na podstawie własnej uchwały przemienić 
się na korporację przemysłową (cech).

Kupcy i  rzemieślnicy żydowscy pracowali w miesiącu 
październiku z pówodu przypadających świąt tylko przez 
15 dni.

Rząd nie myśli obecnie o zwyżce cel, co wyraźnie zapo­
wiedział Minister Skarbu.

K inoteatr „W arszaw a1' w  Knaikowie, (przy ulicy Stradom 
15), w yśw ietla obecnie npfdizwyczaj. zajmujący (program  
pt.: „Dziewczę z Karuzeli". (Rozkosze i cierpienia Prtalte- 
iu ) .  Cała akcja rozgryw a się w Wiedniu, na dworze habs; 
burgskim i w Praterze. Znakomicie są podchwycone typy 
arystokracji; wiedeńskiej, przedmiejskich mieszkańców, 
oraz właścicieli różnych pawilonów rozrywek w Praterze. 
Widzimy na ekranie djiaibełskiie kolo, huśtawki, karuzele, 
lodki, elektryczną jazdę wózkami po górach zwaną „Rej— 
w el", człowieka gumianego, strzelnicę i td. Główne posta­
cie dramatu odtwarzają artyści amerykańscy w  wytwórni 
„Uniwersał" w kos Angelos. a są  nimi: Antoni Yaw erkn, 
jako cesarz Franciszek Józef I, Cezar Gr»wina w roli 
w łaściciela karuzeli w Praterze, na specjalną uwagę za­
sługują: nowa gwiazda kranu Mary Philibin, w roli córki 
właściciela karuzeli, oraz Norm«n K erry w roli kapitana 
huzarów, najpiękniejszym mężczyzną tegoż pułku.

O filmie ,,Dziewczę z Karuzeli" mówi obecnie cały 
Kraków, tak pięknego obrazu od szeredu lat nie oglądano 
w Krakowie.

Cukier drożeje. Rząd zezwolił cukrownikom na podwyż­
kę ceny cukru z 55 zl na 65 z], odrzucając żądaną przez 
cukrowników' podwyżkę na 91 zł. Ceny cukru zagranicą  
wynoszą 40—41 gr przy słabej tendencji. Gdyby nie clo 
(45 zl za 100 kg) płaciłby konsument u nas łącznie z akcyzą 
zagraniczny cukier 80 groszy. Bezczelny, niczem nieuza­
sadniony zamach ten baronów cukrowych na wszystkich 
konsumentów omówimy w następnym numerze.

Nareszcie! Minister przemysłu i handlu Kiedroń, oma­
wiając z przedstawicielami prasy górnośląskiej obecna 
sytuację w Polsce oświadczył w sprawie drożyzny: „P rzy . 
musowymi środkami nie da się drożyzna opanować, lecz 
tylko naturalnymi środkami gospodarczymi".

Rękawiczki
skórkowe 

nappa, glace, zamszowe (duń­
skie), sa rn ie  i reniferowe, 
białe i kolor, do prania w wodzie 
oraz podszyte ciepłą podszewką, 

męzkie i damskie

=  K R A K Ó W  =====
Rok zal. 1872, Telefon 3269.

w zapatrywaniach rządu na sprawy gospodarcze i sp ra ­
wę drożyzny (porównaj także art. Obecna sytuacja gospo­
darcza) — jeżeli zestawiany ostatnie enuncjacje pp. mi­
nistrów Grabskiego i Kiedronia z tem co o przyczynach 
drożyzny mówił niedawno jeszcze choćby p. Kiernlk 
(slynnia historja z ogórkiem).

Zasiłki wypłacone bezrobotnym wynoszą w 6 wojewódz­
twach tygodniowo 857.670 złotych.

Rewizor z Petersburga. Po ogłoszeniu ostatniiego Okól­
nika p. Ministra Skarbu w sprawie podatku obrotowego, 
zajechał młody, może 30 lat liczący delegat Ministra 
Skarbu jako specjalny rew izor /inspektoratów skarbowych 
na Małopolskę celem kontroli tychże. Osiwiali w służbie 
referenci i naczelnicy, ludzlle z ukończonemi studjami uni- 
wersyteekiemi, wytrawni i nieskazitelni! urzędnicy; musieli 
panu temu o doinowem wykształceniu składać sprawozda­
nia. Pan rew izor był pono z niektórych w ym iarów  podał 
ku zadowolony, niektóre były znowu aai niskie, kazał je 
podwyższyć - a pip, referenci musieli się usprawiedliwiać, 
choć odnośne wym iary uchwaliły komisje obywatelskie 
wedle przepisów ustawy. Rewizor ten urzędował po myśli 
jakichś tajnych instrukcji, nie znając oczywiście, ani phu 
tników, a nr stosunków gospodarczych i miejscowych przez 
kilka dni i zdą o tem raport swjemu przełożonemu; Nie­
wierny 'tylko :* czy polecił referentom urzędować wedle prze 
piśów ustawy i znajomości', stosunków' miejscowych czy 
też w-edle swych instrukcji i tajnych kontyngentów.

Co zarabiają trafik»nci. Na 350 trafikantów w  Krakowie, 
około 20 wykonuje osobiśce koncesje, a reszta dzierżawi 
trafiki. Przy sprzedaży wyrobów tytoniowych drobny tra- 
fikanł otrzymuje 10 proc. od obrotu z czego właśdiciel li 
ćencji dostaje 5 proc. Unik,. że trafikantowi pozostaje bruts 
to 5 proc. Do tego dochodzi jednak podatek od 10 proc. 
zysku, wynoszący 2 proc,, n więc sprzedającemu 'pozosta­
je brutto 3 proc. zysku. A teraz znowu przychodzi Skarb 
Państwa i wymierza: pediaitek od obrotu całkowitego 2 i pól 
proc. czvli zostaje ostatecznie mól proc. zysku. Trafikant 
ma jednak w detajlicznej sprzedaży mrnneo około 2 proc., 
albowiem z papierosów7 wiele wysypuje się. a zatem od
12—15 godzin pracy i. uganianiiai się przy drobnej sprzeda- 
żjy -papierosów itrafikbnD1 doplacpi blisko 2 fraroc. Trafjj 
kanci beda musieli zoimknąe trafiki, jeżeli taki stan rze­
czy dłużej trw ać będzie.

KALOSZE ŚNIEGOWCE

OBUWIE DO GIMNASTYKI 
płaszcze gumowe, artykuły sportowe, 

do zabawy poleca po cenach fabrycznych

„SPIHO"
oksko-Austrjacki fabryczny skład gumowy, Sp. /. ogr. odp.

K r a k ó w ,  M ik o ła js k a  9 . Telefon 4316.
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IL E  R A Z Y  1)0 NOWEGO ROKU ODWIEDZI KU PIEC  
JE S Z C Z E  K A SY SKARBOW E,

Październik: celem zaipłaty podatku obrotowego za I. pół­
rocze.

Listopad; celem zapłaty podatku dochodowego, obroto­
wego zia październik, dochodowego od uposażeń służbo­
wych.

Grudzień: celem zapłaty II raty  podatku majątkowego, 
nowego wym iaru podatku majątkowego, podatku obroto 
wego za listopad, podatku od uposażeń służbowych i ■wy­
kupić patent na 1925.

Ponadto opłacać musi: opłaty ubezpieczenia, pensyjne, 
podatek luksusowy, stemple fakturowe, nie mówiąc już 
o opłatach komunalnych jak podatek lokatorski, wodocią­
gowy, od szyldów itd. Że w wielu wypadkach utarg nie 
wyniesie tyle ile te podiatki i koszta utrzymania — oto nikt 
kupca nie pyta.

Rokowania o traktat handlowy z Niemcami i Czechami
rozpoczną się w  najbliższym czasie; będą! one miały 
ogromnie doniosłe znaczenie z uwagi na to, że prawie 
60 proc. całego naszego handlu zagranicznego obejmują te 
|Kiństwa.

Płaca dzienna robotnika budowlanego wynosi u nas 9 
zł, 2 gr. W  Czechach natomiast 4 zł, 80 gr (30 cz. K).
w Wiedniu 5 zł (70.000 koron).

Sekcja kolonjałno-spożywcza zawiadamia członków. że 
stosunek handlowy między fabryką cykorji Henryka Fran- 
cka Synowie S. A. w Skawinie, a tejże zastępcą, firmą
Samuel Praetzel w' Krakowie, został w  pełnej zgodzie roz­
wiązany. W  następstwie tego zwróciła się do nas firma 
S. Praetzel o popieranie nadal wyrobów' powyższej fabryki

Nowa ustawa wekslowa i czekowa wyjdzie jako 
Rozporządzenie Prezydenta w dniach najbliższych 

Pod adresem Dyrekcji Policji i Magistratu.
Oszuści i wykpigrosze nieopłacający żadnych po­

datków, przebrani za marynarzy, liftbojów itp-, naje­
chali nas z tandetą, którą na rogach ulic, przed fa ­
brykami i na tandecie naiwnym sprzedają, robiąc 
przytem doskonale interesa.

Ponieważ są lotnymi kupcami i chcą tylko doryw 
czy interes zrobić, narzucają kupującym towar lichy, 
drogi i wyłudzają pieniądze, aby potem zniknąć i in­
nym oczy mydlić,

Kupiectwo nasze, uginające się pod ciężarem po­
datków i obowiązków społecznych, zwraca się ni- 
niejszem do Dyrekcyi Policyi i Wydziału Przem ysło­
wego Magistratu, by z całą energią przeciw tym 
przekupniom wystąpili, żądali od nich dowodów 
uprawnienia handlowego i dow odów  na zapłacone 
podatki i przepędzili ich tam skąd przyszli.

Inteligencja naszych policjantów. Do jednego 
z dyrektorów szkoły w Krakowie, zgłosił się poli­
cjant z prośbą o wyszukanie mu świadectwa z klasy 
il-giej pospolitej, z roku 1905. Po długich trudach 
udało się dyrektorowi świadectwo to odszukać, w o­
bec tego jednak, iż świadectwo to miało same nie­
dostateczne, waha się, czy wydać go policjantowi.

Ten jednak powiada, iż bez względu na to, jakiem 
jest świadectwo musi je mieć, albowiem bez świa­
dectwa zostanie z posady zwolnionym.

Do szkół bowiem wyższych nasz policjant nie 
uczęszczał.

Sąd polubowny przy Krakowskiem Stowarzysze­
niu Kupców złożył na budowę Domu Kupieckiego 
225 złotych.

Gdzie żyjemy? Dnia 28 września odbyło się 
w Rzeszowie w Sali Sokoła ogromne zgromadzenie 
kupców, przem ysłowców i rękodzielników bez róż­
nicy wyznania, celem zaprotestowania przeciw  ho- 
rendalnym wymiarom podatku obrotow ego za I-sze 
półrocze 1924 —  które osiągnęły rekord samowoli 
i bezprawia. Zgromadzeniu przewodniczył p, K ę­
dzierski, referował adwokat Dr. Leon Ungar, za­
bierali głos pp.: redaktor Sperber, Gąsior, Ungar, 
Marek, Seiden, Rephun, Szkoła, Urban, przedsta­
wiając ogrom krzywdy wyrządzonej kupiectwu, rę­
kodziełu i przemysłowi ostatnimi wymiarami. 
Uchwalono jednogłośnie szereg rezolucji w tej spra­
wie, a ponadto zwrócenie się z memoryałem do róż­
nych władz między innemi do Inspektoratu w R ze­
szowie, celem wykazania tamże szeregu anomalii 
podatkowych.

Tymczasem cóż się stało. Gdy spokojnie zebrani 
chcieli udać się 2 października do Inspektoratu p o ­
datkowego, cała zorganizowana policja z pp. kom i­
sarzami Krupą i Reumanem na czele, jakoteż trzy­
many w ostrem pogotowiu garnizon rzeszowski 
z falangą wywiadowców z nakazu Starositwa nie 
dopuściło pokrzywdzonych, chcących swe żale przed 
stawić pod gmach Inspektoratu, grożąc aresztowa­
niem za zbrodnię buntu!

Tak wygląda wykonywanie konstytucji w jednem 
z największych miast M ałopolski i na tej wysokości 
stoją tam kierownicy władz politycznych —  którzy 
nie dopuszczają obywateli do użalenia się na pra­
ktyki komisji podatkowej —  które wedle słów sa­
mego p. Ministra Skarbu —  nie stały na wysokości 
zadania —  przed właściwą władzą.

Czy p. Minister Spraw W ewnętrznych, do k tó­
rego zwracamy się w tej sprawie pouczy może pana 
Starostę, że już od 3 lat obowiązują przepisy kon­
stytucji także w Rzeszowie i że najelementamiej- 
szem prawem obywatelskiem, znanem już konstytu­
cji austrjackiej w roku 1848 jest prawo wysłania 
delegacji i przedkładania petycji do władz.

KORESPONDENTKA
POLSKO-NIEMIECKA

pisząca biegle na maszynie, z kilkuletnią praktyką 
biurową poszukuje posady. —  Zgłoszenia pod 
„Korespondentka" do Admin. Przeglądu Kupieckiego.


